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Listy wczoraj odebrane z Galicji donoszą 
ważną wiadomość że Turcja rozpocznie woj* 


‘ng z liossją; iuż 60,000 wojska Tureckiego 


jest w marszu. List wczoraj wieczorem ode- 
brany przez nadzwyczajną okazją z /Fiednia 
potwierdza tę wieść i dodaie że Sultan dos 
kładnie uwiadomiony o powstaniu w Polsce, 
oświadczył iż teraz dopomagaiąc Polakom, u» 
stali swoią polęgę, do czego właśnie ma porę 


„najsposobniejszą. — W czoraj wiele mówiono że 


Jencrał Dwernicki szczęśliwie z całym swoim 
korpusem wrócił do Królestwa Polskiego; wieść 


„ta atoli niejest urzędowną. — Głoszono WwCczDde 


raj że Dybicz na czele Dywizji partyzanckiej 
od Radzymina a nawet i Nięporęta zbliżał 
się ku Pradze; lecz i ta wieść nie zoatała 
sprawdzoną. Zdaie się że ogólna bitwa wkróte 
ce nastąpi. — Cholera opuszczając F arszawę 
przenosi się dalej, wczoraj doniesiono źe nie- 
zważaiąc na kordon Pruski ukazała się w o- 
kolicach F/rocławia. — W szczegółowym rae 
porcie Jenerała Dembińskiego 0 działaniach 
woiennych, o których Wódz Naczelny nade 
mienił; wymieniono, że Maior Braunek z put- 
ku iazdy Podlaskiej szczególniej się odznae 
czył , w walkach wokolicach Zatowicza ; pod 
Kuflewem mężnie walczyły 4ty pułk Ulanów 
i lszy Mazurów. Maior Piwnicki na czele 2 
kompanji pułku 4go Strzelców pieszych dziel- 
nie raził nieprzyjaciela, W czasie najtęższego 
ognia artyllecji, gdy sypały się kartacze, przy” 
biegł do nas Sztabs-Lekarz Rossyjski Benio» 
wski, z niewymowną radością ujrzał się wśród 
współbraci i doniosł że wtej walce sam Dy- 


bicz dowodzi. Jenerał Dembiński iako odana» 
czaiących się w tej walce wymienił: Maioro= 
wie Potkański i Filebror , Kapitan Sadłucki, 
Porueznik Kamiński Józef, Podolficer Prąt= 
niewski, Żołnierze Domański i Bochowski; ' 
od artyllerji Porucznicy /łi/debrant i Brzezińe 
ski, Młody Podchorąży od Mazurów Ludwik 
Zaremba który oddať swego konia do arma- 
ty. W ogóle strata nasza była bardzo mała, 
chociaż naszych 3,600 Ludzi: odpierało przez 
cały dzień ogromnie przewyższającą siłę nie- 
przyjaciela, (To działanie okryło chwałą Je= 
nerała Dembińskiego.) — Obywatele Wdztwa 
Krakowskiego ieszcze nową i nader znakomi» 
tą ofiarę złożyli Ojczyznie; postanowili utwo- 
rzyć pułk Strzelców pieszych który nazywać 
się będzie Bracia Krakowianie. — Chociaż w 
rapportach Rossyjskich doniesiono że w bitwie 
zjdenerałem Sżerawskim prawie Żadnej ciś 
Rossjanie nie mieli straty, pokazuie się teraz 


(Że im niedostaie 2,500 ludzi. 


Świetnym i uroczystym był wczorajszy o- 
brzęd. W arkadzie fandamentów żałożonych 
temu lat 39 na Kościół Opatrzności, te- 
raz, w ogrodzie botanicznym, ubrano Ołtarz, 
odprawiło się Nabożeństwo w obec Jenerał 
Gubernatora, Marszałka Sejmu, wiela Sena- 
torów Posłów, Wojskowych i Obywateli; Mszą 
S. miał X. Trepka Kapelan 9go pułku pie- 
choty, który dla miłości kraiu opuścił zamo+ 
źne beneficjam; ten Kapłan patryota, pos 
tomek 7repki, niegdyś Cara w Smoleńska 
śmiało napominaiącego o barbarzyństwo; z pras 
dziwie obywatelską gorliwością poświęcił swe 


wi 


* 


usługinaten obrzęd, również iak Officerowie 
tegoż polku z swym Dowódcą. X. Trepka 
przemówił w duchu religijnym. Po Mszy 0* 
bywatel Chodorowski w. stroiu narodowym, 
miat mowę, zktórej przytaczamy parę wyiąt- 
ków. ,,O Rodacy! nikt nieczuł większych nie* 
Szczęść iak lud Polski, nikt go też w po- 
święcenia dla ojczyzny nieprzewyźszył. Oj: 
cowie nasi, powstali w tutejszem, stawnem 
mieście, zniszczyli wrogów , a my dziatki w 
ówczas niedołężne, już słabą ręką rzucaliśmy 
pociski na uiarzmicieli naszych. Ozdoba tego 
miasta Kiliński, podpora: owego powstania, 
przekonał świat cały, Że aby stać się wiel- 
kim, nietrzeba być koniecznie Hrabią lub Xię= 


ciem; dosyć iest być poczciwym rzemieślni+ 


kiem, kochać swój kraj, swobody i: dobro oj- 
czyzny nad własne przekładać, Kiedy Ľud 
krew przelewał, Panowie, Bogacze, ciemięży* 
ciele nasi, nasycali się darami Moskwy, uży- 
wali dostatków, kiedyśmy łakncli, zyskiwał 
opiekę tyranów naszych, kiedy my sieroty, 
dręczeni, polrącani, pogardzani za poświęce- 
nie nasze, tylko dłagoletnią nędzę zyskali. 
Następnie Oby: Mustynski miał mowę pełną 
myśli patryotycznych, a cały ten prawdziwie 
narodowy obrzęd zakończony został mową Ob: 
Fr: Grzymały, która z zapałem i uniesieniem 
p'zyiętą została. Mówca zakończył ią ważną 
anyślą o niepodległości narodu, za którą te- 
raz walczymy. Między obecnemi na tym o- 
brzędzie widziano Synowców na zawsże pa- 
miętnego w narodzie naszym S/anisława Ma- 
łachowskiego Marszałka dletniego Sejmu, któ- 
ry wraz Z Królem Słanisławem Augustem 
pierwszą cegłę na kościół Opatrzności założył. 

Nadzieia nowa powieść czcigodnego J. U. 
Niemcewicza czytana napublicznem posiedze- 
niu Towarzystwa przylacioł nauk d. 3 Maia 
r.b. wyszła z druku. Autor przeznaczył do- 


» . * _ , . 3 
chód z tej przedaży na wsparcie /Płościan zae 
sa Ta . . - Z 
wiślańskich zniszczonych przez okrutnych niee 
przyiaciół. 


gro: 10, akto da więcej, pomnoży ię patry- 
otyczną ofiarę. — Cholera zmniejsza Się wos 
kolicach stolicy į za Bugiem, gdzie się rozee 
szła. — Na ręce wydawcy Karjera Warszaw: 
przysłano dla ranionych obrońców _Ojczyzny 
od W. Rostkowskiej z Zacharzewa, szarpi i 
bandażów fun: 4; tudzież z Poznania od W. 
Zatorskiej ; iakoteż od W. Roźnieckiej zna- 
czną ilość, które doszły już swego przezna” 
czenia. — Ze wszystkich stron kraju naszego 
dochodzą wiadomości iż wszelkie zboże wscho- 
dzi obficie - W Warszawie Szparagi lak tej 
wiosny są obfite iak od kilkunastu lat nie by- 
ło. — Panna Konsłans Aktorka francuzka. zna» 
na w Warszawie, występvie teraz na scenie 


Berlińskiej. — 3ch Lekarzy przybyłych nieda- 


` wno zFrancji do wojska naszego, zaszczepi= 


li sobie cholerę morbus! dla czynienia do» 
świadczeń, lecz ta im się nie przyięła. — 
Wojska Iossyjskie będące w Mołdawji i na 
M otoszczyźnie odebrały rozkaz spieszyć na 
Podole. (Teraz zapewne pozostaną na miej- 
scu: ) == Na potrzebę urządzaiącego się tee 
raz w mieście Łowiczu szpitala Wojskowego , 
ofiarował W. Stemianowski 15 fur słomy i 
faske masła; ofiarę tę Kommissja Woie: Mazo: 
za mity poczytnie obowiązek egłosić publicznie, 

(Art: nades:) Prawdziwie wielkie zasługi 
i cnoty godne są uwielbienia; na lo zaslugu- 


. ie szczególne poświęcenie się w szw. dronach 
; ochotników Poznańskich Kappellana X. Logi, 


Lekarza P. Tylczą i PP. Popiela i Rrzosto» 
wskiego, którzy widząc powstające chovoby a 
nawet cholerę w wymienionych szwadronach, 
pomimo tradów obozowych natychmiast przede 
sięwzięli zaradcze środki, robili dobrowolne 


t. Nabyć iej można we wszystkich . 
-księgarniach i kantorach Kurjera Warszaw: za 


4 
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składki, sprowadzali lekarstwa, a troskliwa 
ich usilpość sprawiła to, iż z 60 chorych 4ch 
tylko do zdrowia piepowróciło jeszcze, a prócz 
tego znani są z Wspierania tych, którzy utra- 
ciwszy fundusze utrzymania się, zostali w smu- 
tnem położeniń. Przyjmijcie szanowni Pano- 


„wie od tych co waszej doznawali opieki, wy* 


razy czułej wdzięczności; a wasze czyny niec 
znajdą wiele naśladowców. — P. S. 0. U. Poz* 
nańskich. IF obozie pod Jędrzeiowem 5 Maia. 
Na wczorajszych Targach Warszawskich pta- 
cono za korzec Žyta od zł. Sii pół do 31. 
Pszenicy od 31 do 34. Jęczmienia od 23 do 
25ipół. Owsa od 15 i pół do 16 i pół. Sia- 
na furę iednokonną od 23 do 32; parokonną 


“ed 36 do 40. Słomy furę od 7 do 12. 


W Radomiu uroczyście 6bchodzona dzień 3 
Maia. W wilją odbyło się żałobne Nabożeń- 
stwo za poległych obrońców ojczyzny. X. Ja: 
kabowski Piiar wymównie wymienił zasługi 
naszych wojowników. JW. Kochanowska żbie- 
rata kwestię dla wdów i sierot ŹŻołnierskich. 
Nazajutrz 100 razy wystrzełono z możdżerzy, 
Gwardja ruchoma z powszechnem zadowole= 
nieme becnych wykonała musztrę. Wszyscy o+ 
bywatele udali się na Nabożeństwo solenne, 
X. P.efokt Piiarski miał mowę pełną myśli 
wzniosłych; również mówił szanowny Prezes 
Januszewski, poczem przy powtórnych wys 
strzałach spiewano Ze Deum. Następnie Doe 
wódca Gwardji Kochanowski siedząc na koniu, 
iak Rycerz mówił do tejże Gwardji. Nastąpiła 
biesiada dla Ludu, na rynku piekty się 2 woły, 
częstowano obficie trunkawi narodowemi, na ko- 


lumnie unosiło stę godło wolności, zabrzmiała” 
muzyka i wszyscy tańczyli mazara i krahowia* 


ka. W Resursie byta nezta zaszczycona obecno» 


 Ścią Senatora: Makwaskiego wielbionego pa* 


Wwyoty i Pułkownika Zączyńskiego ovaz po- 
Wszęchnie szacowanego Obywatela Ante: Mor 


chanowskiego. Deklamowano stosowne poezje 
Michała Skórkowskiego b. Radcy Oby: i Ko- 
isiewicza m szkoły Podchorążych, teraz goią- 
cego blizny odebrane w obronie Polski. Spet- 
niono za zdrowie Wojska, Naczelnego Wos 
dza, Rządu Narodowego, Sejmu i Braci Lis 
twinów, Wieczorem całe miasto oświecono. 
(Ar. na.) Przed lat 24 czytałem iedno z 
z pism dawnych, z którego powziąłem wia- 
domość: ,,że w Sztokolmie w r... panowało 
powietrze morowe, czyli choroba tak zaraźli= 
we, Że w chłem tem mieście, wszystkie do- 
my nie były wolne od strasznej klęski; iedna 
zaś Złamernia, to iest fabryka wyrobów mie- 
dzianychi, tak szczęśliwą była, że w iejobrę- 
bie nikt nie umarł ale nawet i nie zachoro* 
wał w tym czasie; przeż który to przeciąg 
Król Szwedzki z familją i dworem swoim tam 
zamieszkawszy, uchronił się od choroby, (któr 
rej na ten czas nie wiem czy dano iakie na» 
zwisko.ś*) Takowa tradycja lubo z dawnych 
czasów, dała mi powód do dochodzenia przy- 
czyn które się stały skutkiem dziataiącym, 
do oddalania złego powietrza lub niszczenia 
takowego; szczęśliwy pomysł dał mi dostrzedz 
iż Salamonjak , którego skład ostrokończa- 
stych cząstek sprawiał ten zbawienny skutek 
w pomienionej fabryce, gdyż Sałamonjaku 
powszechnie używają w takowych zakłądach 
do lutowania i pobielańia miedzi. ‘Więc od 
lat 24 w czasach wilgotnych, katarowych i zas 
razliwych, chorób tak na ludziach iako i na 


bydle czyniąc próby z zupełnem przekonaniem 


byłem zawsze zadowolony. Gdy obowiązek 
pułowieka każe odkryć co tylko dla dobra ludu 
użytecznym być widzi, przeto podpisany po* 
daie sposób*iakim sam używał Sałumonjaku. 
„Bierze się kilka łutów Salłamonjaku miat- 
ko utartego, podobnież ilość Bursztynu lecz 
grubo potłuczonego; ta mięszauina używa się 


y 
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do nakadzenia często i obficie izh, sukien, 
pościeli w czasie zarazy bydła w oborach; sy- 
piąc na mocno rozpalone Żelazo. — Jan Ru» 
szczykowski, z Pultuska. j 

W smutku pogrążony Mąż Marjanny sz Trę<. 
bickich primo voto Lorsch, secundo Czesieł»- 
skiej, zmarłej dnia 7 b. m. zaprasza Krew= 
nych i Przyiaciół , na exportacją Jej zwłok 
z domu pod Nr 2239 przy nlicy Nalewki na 
smętarz , Powązkowski dziś odbyć się maiącą 
o godzinie 7ej wieczorem, SE 

Z Wiednia donoszą, Że wojsko /ustrjachie 
znowu bardzo się uzbraia. Xże Szwarcenberg 
wyiechał do Paryża, mówią że w interessie 
Polski. — W Londynie Lud wpadł do pałacu 
Xcia W'elingtona polłukł okna, a wziąwszy 
z tegoż pałacu sławny posąg Napoleona ros 
boty Karowy , obnosił go po ulicach. 

Kommissja Rządowa M ojny, Kże Włodzimiera 
Lubecki powziąwszy wiadomość iż Drukarnia Woj- 
skowa, nawołeim robót w obecnych okolicznościach 
zaięta potrzebować będzie większej liczby Prass,prze» 
stat w darze dla tejże drukarni Prassę i Czcionki 
iakie posiada, Ten dar patryctyczny istotnie poży- 
teczny Kom: Rz: Wojny z wdzięcznością przyljąwszy 
poczytuie sobie za obowiązek ogłosić go w piswach 
publicznych. — Sekre: Jlny Zieliński Pułkownik. 

, Jenerał Gubernator M. S. Warsz: W d.5b. m, 
wydobyto z wody przy brzegu Wisły na Pradze 
awłoki mężczyzny, które iąż nadpsute na tymże 
brzegu pogrzebane zostały. Zaden dowód nazwiska 
ani stanu nieżyjącego niewykrył. Lat miał około 30, 
wzrostu średniego, włosów czarnych, twarzy okrq- 
gławej; koszula na nim dosyć cienka oznaczona 
była literami K.K. Gardło miał poderznięte, Wzy- 
wam każdego ktokolwiek mogły mieć wiadomościo 

azwisku nieboszczyka lub przyczynie śmierci iego, 
ażeby takową do Bióra naszego doniósł.-— Jenerał 
Piechoty. J. Hr: Krukowiecki, 

Do szpitalu miejskiego dla cholerycznych urząe 
dzonego potrzeba znacznej ilości tak zwanych ba- 
niek tudzież piiawek. Utrzymuiący przeto handle 
szkła i posiadałący w nich tak zwane bańki, wezwa- 
ni zostają ażeby sie celem podania ceny i przedaży 
togo-artykału zgłosić zechcieli niezwłocznie na Ra» 


|EWĘTESY ZSZ o a 


l. 


z 


tusz Główny do wydziału administracji; zaś PP, 


„Wójei Gmin przyległych Stolicy proszeni są ażeby 


włościan trudniących się zwykłe dostawą piiawek 
zachęcili izby takowych w czasie najkrótszym do 
miejsca wskazanego dostarczyć starali się, 

Nie mogę Nawet ocenić ile doznałem wspania- 
łych względów od W. Kossakowskiiego Plenipoten- 
ta Jeneralnego Jr: Krasidskiej, gdyż nietylko, Żeją 
będąc słabym a leżąc w tym samym Pałacu dozna. 
łem wszelkiej wygody, ale co większa ieszcze,iź przy» 
iąwszy do swego mieszkania w największej clioro= 
bie mego synka z familją utrzymywał, niezważaiąą 
na trudność iako dla iego domu wypaśćby mogła. 
o Boże! chciej „*Ynagrodzić stokroć razy temu tak 
nieoccnionemu i- prawdziwie dobrze myślącemu Po- 
lakowi iak jest: W. Kossakowski. Również w imie- 


miu wszystkich chorych w Pałacu Win: Krasińskie- 


go leżących składam najuniżeńs iek i 
w. Korabiewiczowi nereis SEET RADE łka 
rzowi w tymże lazarecie, że Potrafił iuż prawie bez 
mowy będącego od Wielkiej konzazji wylecz é Pod- 
officera (inego kollege) z pułku 7 pi: li: wej 
Borniewicza, także tąż wdzięczność zasyłąm PP ok. 
skiemu i Szylpowi p. lekarzom będącym w tym SA 
kati OK SJ wszyscy chərzy shładaią 
podziękowanie Dozorcy P, Kuleszy.„— 
Cidzik Podofficer pułku © Sp" o szyć pa 
AE DONIESIENIA, tz 
D.7Maia po między 9 a 11 godziną przed pođu. 
dniem w powrocie od Armji do Mińska, został zgubio» 
ny PŁASZCZ szaraczkowy z długą peleryną, nie wa» 
towany, podszyty jasno popielatą dymą, z klamerką 
srebrną. Łaskawy znajazca raczy oddać pod Nr 497 


„przy uliey Senatorskiej w Pałacu W. Fiszera do P, 


Schiepolta, odbierze nagrody zł.50, 

-W domu przy ulicy Piwnej pod Nr 24 iest do 
wynalęcia od S, Jana r. b. cała isze pistre od fron- 
tu składające się m 5 pokoi z salonem w najlepszym 
porządku świeżo malowanych, kuchni połączonej a 
przyległą staneją oddzielnym gankiem, z komórka- 
mi, piwnicą 1 górą, o dalszej informacji dowiedzieć 
się możnau Właścicielki te same lokale zajmuiącej, 

kry Zł. onoi dla Lazaretów o czem weze- ` 
raj było doniesiono w Kurjerze, przesłane sz i 
plii X. J. Markiewicz. E ŻA pas 

Dziśranociepła sto: 1, Wezoraj w południe 7, 


TEATR NARO: Jutro Mularz, M arszawianka, 
TEATRROZM: Dziś Kościuszko, 2 Guy ornerow, 
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